
Nr. 38. Niedziela, 15 Lutego 1925.

GAZETA
Rok 115.

Wychodź! codziennie wieczorem.
W ydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Wydanie Dooołudnitiwe „Gazety Porannej". Redaktor Naczelny: JERZY SCO KARSKI.

Cena
egzemplarza
pojedyńczego

15 gr.
Ne dworcach 

Kolejowych

18 gr.
Adres Redakcji: Lwów, ul Chor̂ czysor 31. (TeL. 178)., 
Adres Administracji; Lwów, Senatorska 6. (TeL 73),

Telefon Redaktoia Naczelnego 239,
Telefon domowy Redaktora Naczelnego) 193.

U jednostajn ien ie p o d sta w  
praw n.banltow ośE ipoisiiiej.

iii.
Lwów, 14 lutego.

Ogromne znaczenie praktyczne 
m ają  p o s tan o w ien ia  §. 10. om a­
w ian eg o  rozporządzen ia  norm ujące 
w y so k o ść  kapita łu  zak ładow ego  
b an k ó w . Ze w zględu n a w  d k ą  do ­
n io s ło ść  tego  pa rag ra fu  przytoczy 
my go w” do s ło w n em  b iz m ie n u .

§. 10. N ajm ni jszą wy.-oki.ść 
k ap .ta łu  zak ładow ego  banku  ak ­
cyjnego lub kom an d y to w o -ak cy jn e ­
go  o k  eśla  się dla banków , m ają­
cych s iedzibę  iub oddzia ł (filję) ) 
w  W arszaw ie  na Zł. 2.500.OO0., b; 
w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, 
K a to w icach  i Ł  dzi na Zf. 1.5 30.0(0. 
i c) w e  w szy t ich innych mi js  o- 
w ośc iach  na Zł. 1.(.03.000.

N ajm niejsza w y so k o ść  kap  ta lu 
zakładow ego h ipo tecznego  banku 
ak  y jn eg o  lub kom andy tow o-akcy j­
nego (§. 63.) wy osi bez  w .g lęd u  
i a  miej. co w o ść  Z\ 5 000.(00,

P rzep is  t ; g o  p a r  ag atu ma cel 
dw ojak  :

1) S iw  rzen e insty tucj b a n k o ­
w ych opartych  na silnej podstaw ie  
finansowej. Rozróż ienie  u c z y r io re  
m ędzy bankam i stoiecznem i a pro-  
w in c jo n a l iem i j e s f, ob jek .y w n  e 
rzecz biorąc, słuszne.

2) Przez w prow adzen ie  norm  
d la  w ysokośc i  kapita łu , z a o s t rz o ­
nych  przepisem  §  101. s tan o w ią ­
cym, że istniejące bank i wy kazać 
się w inne  do  końca roku  1928. w y­
m ag an y m  kapita łem  zakładow ym , 
wyeleininowat-ie całego szeregu  j 
d robnych  instytucji bankow ych , , 
k lóre  pozbaw ione  sol dnej podsia-  
wy są  przedsięb iors tw am i w  e l :e  
n iew ytrw ałem i i s lan o w ią  niejako 
miecz D am ok lcsa ,  który przy lada 
w iększem  g ospodarcsem  w strząśnie  
ijiu z a d a ć  go tów  ciężki cios g o ­
sp o d a rs tw u  społecznem u.

D o tąd  tedy m ożnaby  zgodz ć 
s ę  z tw órcam i om yw  an eg o  rozpo­
rządzenia. Pow sta je  ed n ak  pytanie 
ęzy kw oty po d an e  przez ro zp o rzą ­
d zen ie  jako  minimalna gra  :ica nie 
s ą  zbyt w ygórow ane , czy nasze 
sp o łeczeń s tw o  p rzedstaw ia  dosta­
teczną s i łę  ekonom iczną, by  c ięż­
k iem u zadaniu , jakiem dla n irga  
będz ie  zebra  ie k a p i ta 'ó w  po trzeb­
nych  dla  u ra to w an ia  bytu k ilkuset 
Większych i mniejszych instytuc i 
bankow ych, podo łać ,  czy nie b ęd z ie  
to  rów noznacznem  z w ydan iem  n a ­
szego życia  g o sp o d a rczeg o  na p a ­
s tw ę  kap  ta om zagra ni cz i y m ?  M o ­
żna się na rc lę  b .u ków  w dzis ie j­
szych czasach  rozm aicie  za p a t ry ­
wać. Faktem  jednak  jest niezbitym , 
że finansując cały szereg  przed­
sięb io rs tw  przetny łow ych, u d z ie la ­
jąc  kupcom  k redy tów , pośredni-

U W  fiandlowy między Polska a Czechosłowacja.
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SŁO W A C K IC H

żądań Po’skiW a  s z a w a .  14 lutego. (Teł. G. 
L.). „ W a .sz a w ia n k a "  z ap ew n ia ,  że 
p race  nad uk ładem  hand low ym  
p oU ko-czesk im  Lędą zakońc o r r  
w  najbli szym tygodniu , poniewr ż 
zdo łano  już o s iągnąć  porozum ienie  
w  sp ra w a c h  spornych . Jedpem

z g ó w n y c h  żądań P o ’ski było 
przyznanie  ułaiwień taryfowych na 
kole ach  czes ich dla p rzew ozu 
w a i o Austrji i Węgie-. Czesi 
dążyli u i!n!e < o przyznania im 
u ig  tran syta wych do  R o s i  „owie- 
ck ie j .

ząc we w szystk ich  rządow ych  sub- I 
sk ry p t ja c h  i em isjach pożyczek 
państw ow ych , popierając ducha 
oszczędności i p .z e i t i ę b io rc  ości 
o raz  regu ując w ram ach  podaży i 
popytu  kapita łów  .pieniężnych s to ­
pę p ocen  ow ą  trzy ; a ją  dłoń na 
f uisie naszego  o rganizm u g o sp o ­
darczego.

Jeśli się przyjrz my przepisowi 
§ 28, który Sianowi, że p raw o wy- 
. a wania d o w o d ó w  w kładow ych 
płat ycli o k azk ie io w i m ogą uzy­
skać  tylko takie banki, których 
k a p i ta ł  z ak łada  wy w ynosi co naj­
mniej p o d w ó jn ą  kw otę  o l r e ś i o r ą  
w §  JO, to zobaczymy, że z.krźt 
on w p ro s t  n a  śzykai.ę.

Jakto, w ięc g ' y  ■ becnie g ru p a  
b a n k ó w  am e ykańsk ich  z M o rg a ­
nem na czele tworzy dla I n a m o -  
w an ia  p rzem y słu  w N iem rze  h 
bank, k tóry  z pew n ścią W tk s r e  
b ędz  e ro b i ł  in teresy  i.i wyćfawa- 
nie d o w o d ó w  w k ła d o w y c i  i to 
z k ap ita łem  zaledwie 8 milj. ma 
rek, to u nas łacin I anczek  h ip o ­
teczny w P u ław ach  ery  T arnow ie  
p o s i a d a :ący znaczenie  ie św  atew s, 
lecz ch ba pow ia tow e, musi mleć 
aż 5 m i l . zb kapita  u ?

K apita ł  zak ład o w y  w inien  być 
w niesiony  w całości i o d dany  ao 
dyspnzycji si ólki w dniu  w a lnego  
zgrom adzenia  o ręan izacy  n go. Na 
[ osz ta  organizacj (założenia) m oii a 
potrącić tn ix im u m  10',/0 kapi atu 
i ta k w e ta  musi być w  c ąpu 
p ierw szych  10 iat is tn ien ia  spółka 
zam ortyzow ana. Z ieranie  kapita łu  
zak ła d o w e g o  t r a p ą  zap isów  p u ­
bliczny, h jest r re  dozwolone.

W e o ług  §  12 najniższa w artość  
im ienna  akcp  bar ku w ynosić  winna 
100 ztotych,

§ 12 stanowi, że akcje b a n k ó w  
już istniejących w ypuszczone celem 
p o d w y żs ren ia  kapita łu  zak ładow e­
go m ogą o p iew ać  na conajmniej 
25 złotych, lub w ie lok ro tność  tej 
kwoty, a po łączen ie  s ta rych  akc i 
w tym celu musi b y :  u s k u ‘ec riio- 
ne najwyżej do  końca  ro k u  1926. 
W  ten sp o só b  nabyw anie  akcji 
b a n k o w y c h  przy za leżę  i u no w e  o 
banku  ud ' s tępn ione  będzie jedynie  
ludz iom  zamożnym. R atio  legis

tego przep isu  :e t ła tw  do  zro- 
zum enia. C h o d ń  t a o  wykluczenie 
w ars tw  s łab y ch  ekonomicznie od 
ryzykow nych  in te resów  iL a n s o -  
wych. Myśl ta, m o ie  społecznie  
uzasadn iona ,  kryje w seb ie  nie 
bezpi czeńs.wo zupełnego  odsun ię­
cia szerokich sfer spo łecz  ńslwa 
od 1 ontroli nad bankam i, sp o w e-  
dowan j o sob is  y n in teresem  a 
u 'a  r nia ącej się w b ran iu  udziahi 
w zg rom adzen iac  i akcjonariuszy  
i t. p.

O so b y  fizyczne i spółki z w y ­
n ik iem  akcyjnych i kom aid> to w o -r •■ 
a cvjny h, chcąc  z a ła ż y ;  przed- - 
ięb iors tw o bank iersk ie ,  m uszą  w y­

kazać się o d p  w iednim  kaphalem , 
k ó rego  m nimalną w ysok  ść ozna­
czy Minister ska rbu  w  dle sw o ­
b odnego  uznania  a przed  o t r z y m a ­
niem do- 'O  u koncesji złożyć m uszą  
na ew en tua lne  abezp eczenie k au ­
cję w  w  s k ści 10 l0 .u m y  kapi­
ta łu  zak ładow ego .

Dr. J u l j u s r  S c h l e i c h e r .

Zycls polityczne.
Lw ów , 14. lutego.

—  je d e n  z kan d y d a tó w  na  a-od- 
sekr. s tan u  w M SZ. pose? poi. w  An­
gorze p Knoll, w ezw any  zos ta ł  s łu ­
ż bow o  do  W arszaw y.

— O d dłuższego czasu  k rążą  
pogłoski jakoby Rząd n a  skutek 
in terwe cji żyd. Rady  N arodow ej 
zdecydow ał się nadać  obyw . po lsk ie  
żydom rosyjskim. P o g ło sk a  ta zna­
ła, ła  naw et swój wyraz  w  in terpe­
lacji ZLN. Z kół rząd o w y ch  wy­
jaśniają, że te w iadom ośc i  pozba­
wione są  wszelkiej podstaw y . Chodzi 
j to, że do tychczas i ieu regu low aną  
została  s  raw a  obyw ate ls tw a  wielu 
m ieszkańców  Rzpltej a w szczegól­
ności m ieszkańców  w ojew ództw  
w schodnich . R ozporządzen ie ,  regu­
lujące tę sp raw ę, dotyczyć będzie 
nie jak ie  ś specjalnej mniejszości 
narccow ej ale w ogóle  wszystkich  
tych, k tórych  obyw ate ls tw o  nie jest 
jeszcze ustalone, m. i. także żydów.

—  W edług  us ta lonych  z rządem  
am erykańskim  zasad  pod  isan ie  
pożyczki d a Polski miało nastąp ić  
w  pierw szej p o łow ie  lutego. Należy 
oczekiw ać wia Jcm ośc i o pod p isan iu

życzki amerykańskiej każdej chw i­
li. P  ) podp isan iu  w p ły n ie  p ierw sza  
r a a  35 milj. dola ów na  rachunek  
r ądu  poL kiego , który przekaże  ją
B ri r-v.ń Pol IdeTiu;

— Odbyta się w gabinecie M arszałka 
Sejmu konferencja, w której wzięli u- 
dział prez, min. Grabski, prezes Najw. 
Izby Kontroli Państw a Żarnowski oraz 
pp. Zdziechowski i Gruszka. Narady to­
czyły się na temat udziału przedstawi­
ciela Najw. Izby Kontr. Państw a w pra­
cach komisji budżetowej.

\ S i k o d l i w a  d y s k u s j a .
RE 'O LU C JA  POZNAŃSKA. -  KOMUNIKAT M IN ISTER STW A  SP P A W  
W OJ5KOW TC.1. -  ZA M E - Z A N I E  PO IĘĆ, — JAK PR ZED STA W IA  

S Ę  W ŁA ŚC IW Y  STA.s R ZECZY .

Lwów, 14 lutego.
(—) Wiadomości o ustąpieniu 

dowódcy O. K. w Poznaniu gen'. 
Raszewskiego z pow odu przekrocŁe- 
nia 60 r. życia, pewne kola polity­
czne w Wielkopolsce usiłują nadać 
specjalny charakter.

Doszło do tego, że odbyło się 
w Poznaniu zebranie przedstawicieli 
organizacji, wojskowo- wychowa­
wczych, na którem uchwalono ua- 
stępujące rezo lucje :

„Zebrani przedstawiciele związków 
i organizacyj wojskowo-wychowa­
wczych stwierdzają, że pogłoski o 
odwołaniu p. gen. Raszewskiego, 
który cieszy się zupełnerri zaufaniem 
nietylko organizacyj wojskowo-wy- 
chowawczych, ale także całego spo- 
ecze ństwa, wywołały żywe zaniepo­
kojenie. Wzywają przeto pp. posłów, 
aby niezwłocznie zainferpelowali p.

jakie istnieją powody natury wojsko­
wej, które takiego kroku wymagają, 
O ile takie pow ody nie istnieją, 
wzywają pp. posłów  do jak najener- 
giczniejszej obrony p. gen. Raszew­
skiego i do zaznaczenia wobec przed­
stawicieli Rządu i p. Prezydenta 
Rzpltej, źe krok taki może wpłynąć 
bardzo ujemnie na stosunek społe­
czeństwa do władz wojskowych, co 
musiałoby się odbić niekorzystnie na 
kresach zachodnich“.

Ponadto wydano list otwarty d o  
społeczeństwa, wzywający do zbiera­
nia podpisów na petycję w tej spra­
wie do Ministerstwa spraw wojsko­
wych, w którym po wyliczeniu w o­
jennych zasług gen. Raszewskiego, 
podkreślano, iż „wiadomem jest ka­
żdemu, a szczególnie stow. wojsk, 
wych., jak wiele zrobił dobrego w' 
dziedzinie wychowania fizycznego

Ministra spraw wo jskov\yth, czy imlodzieży, interesując się rozwojem
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Sportu, wspierając go czynnie i mo- tt 
r alnie przez umiejętne organizowanie 
kursów instruktorskich itd.

Z pow odu tej rezolucji Minister­
stwo Spraw Wojskowych czuło się 
zniewolone ogłosić komunikat stwier­
dzający, że na podstawie ustawy o 
prawach i obowiązirach oficerów i 
ustawy emeryralnej, ustanawiającej 
granice wieku, po przekroczeniu któ­
rej oficerowie winni być z urzędu 
przeniesieni w stan spoczynku, spen- 
sjonowany zostanie w r. 1925 sze­
reg wyższych oficerów, w śród  któ­
rych znajduje się również i generai 
Raszewski. Komunikat zaznacza nad­
to, iż „w ścisłem zastosowaniu tych 
przepisów ustawowych, niedopuszcza- 
jących żadnego wyjątku, zostało w 
r. 1924 przeniesionych w stan spo­
czynku 23 wyższych oficerów, mię­
dzy innymi generał dywizji Jędrzeje­
wski Władysław, generałowie orygaeiy 
Grochowski Erazm i Truszkowski 
Aleksander".

Bardzo słusznie zauważa w 
iwiązku z tern „Czas", że „wszystkie 
te rezolucje i uchwały są dowodem  
niesłychanego zamieszania pojęć p a ­
nującego w naszem społeczeństwie.

Z komisji sejmowych.
B U D Ż E T  M IN ISTERSTW A  
CJA GMINY WIEJSKIEJ

I 'RZEM YSŁU I HANDLU —  O R j ANIZA- 
PO PIE .ANłlE i OLSKlEj ŻEGLUGI

MORSKIE!.

W arszaw a ,2 iffW o '"c! O L.) 
Sejm owa komisja budżetow a p rzy ­
stąpiła do obrad nad budżetem  min. 
przem .1 j: handlu. Ref. p. K osydarski 
(Piast) omówił gospodarkę solną, 
w ęglow ą, m etalurgiczną i naftow ą. 
C o do przem ysłu  m etalurgicznego 
■zaznacza p. K osydarski, że posiada 
m y 31 w ysokich pieców , b rak  jed­
nak koksu do opalania tych' pieców, 
iak rów nież potrzeba nam  surow ca 
w  ilości około 1 miljona tonn. Jako 
typ  dodatni p rzedsięb iorstw  w y ­
m ienia p. K osydarski zakład Zw 'a» 
ków  azotow ych w  Chorzowie. Co 
do przedsiębiorstw  naftowych, pod­
kreślił -referent, że Polska posiada 
najw iększy zakład, jaki istnieje w  
Europie w dziedzinie przem ysłu  nar 
tow ego. Są nim P ań stw o w e fabryki
olejów  m ineralnych w  D rohobyczu.

[Zakład ten  zarów no  pod w zględem  
technicznym , iak i organizacji pro­
dukcji. m oże s łu ży ć  za  w zór. F ak t

czy innego zarządzenia Ministra 
spraw wojskowych, robi się go od- 
razu wykonawcą wyroków kampanji
pewnych partyj i zaczyna się ze 
swej strony analogiczną kampanję 
nie odczuwając nawet śmieszności, 
jaką jest wystawienie „sui generis" 
świadectwa zdatnosci generałowi 
przez czynniki bądź co bądź cywil­
ne i do tego niepowołane. Do czego 
dojdziemy, jeśli każda zmiana w do­
wództwach, przeniesienie tego,, czy 
innego generała wywoływać będzie 
wiece i rezolucje, oraz interwencję 
parlamentarną. Kiedyż stronnictwa 
polityczne w Polsce przestaną liczyć 
swój „stan posiadania" w wojsku 
ku przerażeniu tej olbrzymiej masy 
naszych wyższych i niższych oficerów, 
która do żadnej partji się nie skła 
nia i skłaniać nie chce i ma na oku 
tylko Interes wojska i P a ń s tw a ? "

Inicjatorów akcji poznańskiej mo- 
żnaby jeszcze od biedy tłumaczyć 
nieznajomością istotnego stanu rze­
czy, czemże jednak tłumaczyć „Kurjer j 
Poznański", który znając komunikat j 
Ministerstwa spraw wojskowych, wy­
jaśniający rzeczowo całą tę sprawę. (

nietylko reklamuje akcję poznańską, 
ale powołując się znowu na kampa- 
nję części lewicy przeciw gen. Ra­
szewskiemu, dodaje od siebie: „Z
tych pow odów  pragnęlibyśmy, ażeby 
decyzja M. S. V». nie była jeszcze o- 
stateczna. Niewątpliwie znaleźć po ­
winny się drogi, ażeby zdolności i 
energię pracy gen. Raszewskiego da­
lej zużyć na tym posterunku, na któ­
rym dotychczas wydatnie i ze sku­
tkiem pracuje. I to tembardziej, że 
w warunkach, które poprzedzają to 
ustąpienie, musiałoby o o łączyć się 
w umysłach społeczeństwa z rozm a­
itymi względami politycznymi i nie 
zostałoby zrozumiane, jako prosta 
konieczność ustawowa."

Niewiadomo co w  tych w arun­
kach miałby istotnie począć Minister 
Spraw wojskowych, gdyby wszystkich

deficytow ości tego przedsiębior­
stw a tlóm aczy s'ę związaniem  jego 
z min. p rzem ysłu  i liandlu i brakiem  
organizacji sprzedaży .

N astępn ie  po  złożeniu s p r a ­
w ozdan ia  przez przedstawiciela

|  Najwyższe; Izby Kontroli Państw a 
o w ykonan iu  budżetu  za z. r. za­
brał g ło s  minister przem ysłu  i handlu 
p. Kie i roń, k tóry w  dłu szych w y­
w odach  o d p ow iada ł  na  zarzuty r e ­
ferenta.

Komisja adm im strac .  za ła tw iła  
postanow ienia  przejściowe do  us ta ­
wy o organizacji gminy wiejskiej. 
Uchw alono klauzulę, w e d łu g  K tne j  
wszystkie  dzielnicowe us taw y  gmin­
ne pruskie, rosyjskie, galicyjskie, 
węgierskie , zostają  w zupełności 
uchylone Na tejn zakończyła  ko­
misja d ugie czytanie ustawy.

Sejmowa komisja morska obra­
dowała nad proj. ustawy o popiera­
niu polskiej żeglugi morskiej i przy­
jęła na podstawie referatu p. Załuski 
(ZLN) kolejny artykuł 3, o rodzajach 
pomocy państwowej dla towarzystw 
żegługi, która może się objawiać w 
udzielaniu kredytów lub gwarancji 
kredytowej, w przyznawaniu premji 
za długość przebytych dróg, za 
odwiedzenie pewnych portów, za 
przewożenie poczty państwowej oraz 
w  przyznawaniu pewnych ulg dla 

j towarów obcych. Sprawę zwolnienia 
I towarzystwa budowy i żeglugi do 

podatków, odroczono.

chciał zadowolić. Chyba przecież 
„Kurjer Poznański" nie będzie żą­
dał, aby wniósł zmianę ustawy. Z 
racji stanowiska Marsz. Piłsudskiego 
w sprawie naczelnych władz wojsko­
wych podkreślano na prawicy dobi 
tnie, a słusznie, że ustaw nie można 
przykrawać do osób. Sądzimy wszak­
że, że zasada ta obowiązuje gene­
ralnie, i tego, czego Sejm nie robi 
dla Marsz. Piłsudskiego, nie będzie 
mógł zrobić i dla gen. Raszewskiego,

Jakże przedstawia się ustawowo 
stan rzeczy: art. 72 wspomnianej
wyżej ustawy powiada w yraźnie : 
Granice wieku, po osiągnięciu któ­
rych oficerowie winni zostać prze­
niesieni w stan spoczynku, są nastę­
pujące: do stopnia majora ukończo­
nych 53 lat, do stopnia podpułko­
wnika ukończonych 55 lat, dla sto-

dnia pułkownika ukończonych 57 
lat, dla stopnia generała brygady u- 
kończonych 59 lat, dla stopnia gen. 
dywizji i broni ukończonych 61 lat.

Wedle oficjalnego „Spisu ofice­
rów " gen. dywizji Kazimierz Rasze­
wski urodził się 29 lutego 1864 r., 
czyli, że z Końcem b. miesiąca, jako 
kończący 61 lat, winien być przenie­
siony w stan spoczynku. Ustawa 
w art. 74 przew idu ją  te oficerów 
emerytowanych mogą władze woj­
skowe aktywować podczas wojny na 
czas potrzeby. Jest to zresztą zwy­
czaj praktykowany we wszystkich 
Państwach, które określając granice 
wieku dla oficerów, nie zrzekają się 
jednak użycia ich w czasie wojny. 
Dość przypomnieć, że w czasie woj­
ny u obu stron waiczących tacy po- 
wołani do służby generałowie pełnił! 
bardzo doniosłe funkcje. Ale prze­
znaczanie ich qo tych funkcyj jest 
rzeczą przyszłego naczelnego wodza 
a nie wieców obywatelskich. Dlatego 
zdaje nam się, że Minister spraw 
wojskowych może w tym wypadku 
zrobić tylko jedno, a mianowicie 
wykonać ustawę,

—  " 0  -

InfOFffliUGp.
f Lw ów , 14. lutego.

—  Nietylko rirmy gdańskie ale r 
urzędy rozpoczęły bojkot poczty 
polskiej w  Gdańsku. Sąd okręgowy 
w W arszawie przesłał wezwanie do 
świadka Polaka mieszkającego w So­
potach. Sąd gdański nie doręczył 
świadkowi tego wezwania mimo 
istniejącej umowy o wzajemnej p o ­
mocy prawnej.

— W edług urzędowej statystyki 
na politechnice gdańskiej znajduje 
się 30%  obywateli polskich, 36%  
obywateli Rzeszy niemieckiej, 16%  
obywateli Gdańska. Reszta przypada 
na inne narodowości. Liczba studen­
tów niemieckich maleje.

— Londyński „Ewening News* 
nawiązując do procesu Umińskiej 
rozpisał ankietę p. t. „Czy może być 
przyznane prawo zabijania osób 
chorych nieuleczalnie, które podlegają 
ciężkim cierpieniom fizycznym?* Opi- 
nja przeważnej części odpowiedzi 
lekarzy i prawników wypowiedziała 
się przeciw zabijaniu. Część kobiet 
wyśtąpiła za prawem zabijania jednak 
za zgodą rodziny danego osobnika.

Ftljtien „Gaieiy Lkob-‘‘ i  <1.15 li. 1525.

Z  TEATRU W IELK IEG O .

„Sen nocy letniej", komedja, w  
6 o b i  a z a c h ,  W . S z e s s p i r a ,  ( p r z e ­
kład St. K o ź m ia t ią ,  m u z y k a  F e ­
liksa M e n d e l s s o h n a ) ,  o d e g r a n a  

13 lutego 1925.
Lwów, 14 lu tego.

T ea tr  nasz  s ięgną ł  wczoraj w ie­
c z o r n i  d o  sk  rbnicy wielkiej n ie ­
śmiertelnej sz 'u k ' ,  z której c z e rp a ­
ły już wieki i wieki cze rpać  będą 
Zdrój to zaw sze  ożywczy, p o ry w a ­
jący w idza  z n a szeg o  przyziem ia 
i unoszący  b td u j  na g  dzin parę 
w regjony wyższe, g d z ie  milkną 
sw a ry  d a ia  codziennego , intrygi i 
zawiści.

Arcydzieło Szeksp ira  „Sen 
nocy letniej", zaczerpn ię te  z raj­
skiej dziedziny u łudy , p o e m a t  na 
cześć natury  i m łośc i,  jej 1 ro en, 
sza ów  i ro zcza ro w ań  trafnie b u -  
dzo ocenił jeden  z najlepszych u 
naz  zn aw có w  - p u śc i  ny w ie lk iego  
ang ie lsk iego  pisarza, Leon hr, P i-

nińsk:. M otyw em  p n e w o d n  m „jest 
myśl, że w życiu i w św iecie  m i­
łość, jej p o pędy ,  p o ryw y  —  to  jes 
ow a  s i ła  na jpo tężnie jsza,  k tć ra  na­
mi iządzi i w łada .  Z jednej strony 
jest m iłość  jakby  naszem po w o ła -  
n em, z d u> ej znów strony leży 
w jej moc. i ó d ło  naszych b łędów , 
dziwactw, a naw e t  s sa leń  tw.., 
L cz mimo to upo jen ia  miłosne są 
stru  tą  najsiln ie j d rga jącą  w  n asm m  
życiu... lecz trw ają  krótko n ies te t / ,
są jak  d y b y  p ę k n y m  p rz e m ja ją -
:ym sneny t srie n nocy letn e ‘ , 
k ie d /  to p rz y ro d a  przez k r t k ą  
c h i i ę  jest w kulm inacyjnym  
blasku".

Rzecz zrozumiała, e 'eg o  ro ­
dzaju dzie.o daje reżyse row i sze­
rokie do pop isu  pole. O dczuw ać je 
im ż n a  rozm ai C e  i w rozma te 
z k u w a ć  kształty . W praw dzie  
odzyw a y się w  widowni, nieliczne 
ca p ra w d a  g łosy , iż św ia t boginek 
i elfów był za m ło baśniowy, 
nao to  realny, że n adm ia r  ruchów 
i ges tów  ni i pozw ala ł odpow iednio  
cyzelow ać w .ersza  S zek sp iro w sk ie ­
go  —  zdaniem  rnojem nie wytrzy-

m  je to k ry t /ki.  P. S osnow sk i 
okazał się eżyserern d oskona łym , 

tw orzył ca łość ,  której l w ó w . i ;  
teatr w stydzić  się n e po irz  bu c 
przeprow adził  akcję, na  po ły  realną, 
aa  poły fantastyczną, z że a :n ą  
k m s e k w e n c ą  w najd  obniejsz  ch 
s icd eg ć łach  że zaś nasz ze pół 
czu się w  dw u p ierw szych  o d s ło ­
nach s k r ę p jw a  y —  potem n iedo­
m aganie  to zn knęło —  że kultura 
wymowy po zos taw ia ła  tu i ówdzie 
w.eie do życzenia — to już nie 
:ego wina. W p ro w ad za jm y  tego 
r dzaju u tw ory  częściej na scetm, 
a w ó w e z rs  i nasza  arlystyczn 
rzesza pokaże, co pod  um ejętneni 
k ie row nic .w em  zdz ia ł ć potrafi.

W ięc  p rzedew s ysik iem  uznanie 
i p e d z ę k a  p a  a d re se m  p. Sos 
now sk iego . Ż / ł  on na s :e n ie  roz­
szczepiony  i a ty h k kauzies ą : 
a tom ów , k drę  wszystkie  razem 
b  ły  w cieleniem  s tw orzone j  po tęgą  
jego talent.! i w iedzy ko n c e p y  i 
scenicznej. D rekcja  s e a t ó w  ze 
swej s trony użyczyła  p rzepięknego  
tła, i a k .órem  rozgryw ała  się a k c ja ;  
efekty św ie tlne  nie za w o d z i ły ; tań ­

ce p o m y s ł  .we po tęgow ały  nas tró j , ,  
d ięki czemu ca łość  w y p a d ła  tak  
bardzo  doda tn io .

A nasi ar tyści ? W rażen ie  ogól- 
e ich g ry :  ogrom na s taranność , 

p ; c  ucie c iążącej na n ch o d p o ­
wiedzialności. R eżyse r  tc h n ą ł  w 
mł ody  p rzew ażn ie  zesp ó ł  p rzek o ­
nanie, że S zek sp ira  m usi się czcić 
i kochać, w ię :  pietyzm w id o czn y  
był w każdem  siowie, w  każdym  

eś ie. Szarża, u Szeksp ira  w  pe­
wnych m om en .ach  p raw ie  że ko ­
nieczna, bynajm nie j nie raz i ła .  
Wszy cy unikali p rze ry so w y w an ia  
s / lw e tek ,  ham ow ali  zbyt czasam i 

roykliwy głos, n a d m ia r  gestów .
Rewelacją była gra  p. Marji 

D ębick e w ro i Puka , a lbo  Ro­
ta na, dob rego  ducha  iasu , k tóry  
zakochanym  p ’a ta  w p ra w d z ie  fi-, 

1 , c / n i  to jednak  bez zaw iść ',  
dynie d a  chw ilow ej rozryw ki. 

W y t i ł a  cię c m  na czoło ca łego  
zespołu,  r o ś . i e  w  nasz»ch  oczach, 
na a r ty s tkę ,  z k tó rą  1 czyć się  n ie­
baw em  d dzie p o w a ż n a  krytyka 
fachowa, Obok niej pięknia g ra ły  
. p. J ad w ig a  Hańska, w roli Lita-
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P rzegląd  giełdow y.
Lwów 14. lutego.

(inj Kucn zwyzKowy na gieia zie 
akcyjnej przybrał z początkiem bie­
żącego tygodnia rozmiary wyraźnej 
haussy. która jednak już w następ­
nych dniach tygodnia pod wpły­
wem sprzedaży realizacyjnych 
a po części pod  wpiywem ma­
chinacji zawodowej spekulacji na 
giełdzie warszawskiej —  gdzie ście­
rają się dwie grupy spekulacyjne —  
z których jedna gra na ^wyżkę d ru ­
ga w  kierunku wprost przeciwnym 
—  uległa stopniowej likwidacji tak. 
iż przeważna część papierów pow ró ­
ciła do poziomu ostatniego tygodni a

Po lekkiej poprawie kursów na 
giełdzie piątkowej zaznaczyła się z 
końcem tyg. tendencja znów mocniej­
sza, a niektóre gatunki akcji na na­
szej giełdzie, zwłaszcza te papiery, 
których spekulacja zaw odow a nie ma 
w swem ręku, były żywo poszuki­
wane przy zupełnym prawjej braku 
materjału. Do tych należały: akcje 
fabryki konserw Ruckera, akc .e sp. 
akc. Superfosfatów, akcje towarzystw |  
wydawniczych Książnica-Atlas i Saw 
(Akc. Sp. wydawnicza).

Na giełdzie wiedeńskiej mimo o- 
gólnego nastroju słabego akcje pol­
skie są w dużych ilościach nabywane 
na rachunek kapitalistów zagrrnicz- 
nych. Pod  wptywem wiadomości z 
giełd polskich kursa Aaczych papie­
rów  na giełdzie wiedeńskiej w  ciągu 
tygodnia lekko się osłabiły, co świad­
czy o tem że miarodajnem; dla kur­
su naszych akcji są przecież giełdy 
polskie z warszawską na czele, a nie 
giełdy obce.

Typem tygodnia były w spom nia­
ne  ptzez nas w ostatnim przeglądzie 
giełdowym na pierwszem miejscu 
akcje Zieleniewskiego, które zdołały 
swój wysoki kurs po  licznych wa­
haniach utrzymać. Mówią o wyso­
kiej dywidendzie j korzystnem prze- 
walutowaniu tych akcji.

Również dywidenda uchwalona 
przez Tow. akc. Erowarów lwow­
skich w kwocie 1 zł. za sztukę u- 
ważaną być musi przy uwzględnie­
niu stosunków gospodarczych roku 
1924 za bardzo korzystną dla akcjo- 
narjuszy i stanowi dowód, że naby­
wanie akcji solidnych i znanych 
przedsiębiorstw jest przecież dobrą 
lokatą gotówki.
■ H H  ■ H H S a H B B B H H H B B H R
nji, k rólów  j elfów, J a n in a  Za- 
k rzyńska, (Hermja) i J. Niemirycz 
(H:lena). Z o d tw ó rc ó w  ról męsk ch 
najw iększym  sukcesem  poch lub ić  się 
m oże n iezrów nany  nasz  G u s ta w  
Kasiński, ż y w .o ło w o  ś m ie s z n / .  
B a rd zo  s*arannie g ra ła  jego  kom - 
panja , złożona z pp. l a  takow icza , 
H elskiego -  Kow alsk i  ( go, D ębow i- 
cza ,  Kalinowskiego, L ochm ana i 
Czakiego.

Na b a rd z o  zaszczytne  w y tó ż -  
i śnie zasłużyli pp. Peliński (O be­
ron, k ró l elfów), B rzeski (Lizan- 
d e r)  i G liński (D em etriusz). Nie 
m ogąc  p rzep isyw ać  ca łego  af sza, 
po p rzes ta jem y  na  no ta  ce, iż cały 
zesp ó ł  s ta ra ł  s ię  usiln ie , by  p rz e d ­
s taw ien ie  „Snu nocy  letniej1' w y­
pad ło  n a  nasze j  scenie jak naj­
piękniej. Ilustrację muzyczną M en­
de lssohna  w y k o n a ła  o rk ies tra  p  e- 
cyzyfnie p o d  b a tu tą  p. Lewickiego.

Dzi ki w spólnym  usiłow aniom , 
wieczór w czora jszy  s tanow i w ielki 
p lus w artystycznych  zam ierzeń  ach 
teatru lw ow skiego .

Michał Rolle. '* 
e r . 0  ■. I

Zarządzenia z powsin niearorizajBi
z& flM ipfi w ubiegłym roi!!.

KOM UNIKAT K Ó Ł R 7A D O W Y C H . — CYFRY — K O N IEC ZN O ŚĆ  
PRZECIW DZIAŁANIA IM PO RTO W I. —  U S T A W A  TRW A  AŻ DO 

KOŃCA Ż N IW  T E G O R O C Z N Y C H .

L w ów , 14. lutego.
(;) Z Koł urzędowych komuni­

kują :
Zbiory zbóż chlebowych —  w e­

dług informacji Głównego Urzędu 
Statystycznego wynoszą w r. Iy24-

pszenica 89.428 wag., co stanowi
66.1 p/o zbioru z roku 1923;

żyto 382.328 wag., co stanowi
64.1 °/# zbioru z roku 1923.

Razem 471 756 wag., co stano­
wi około ^65 procent zbioru z ro ­
ku 1923.

Odliczywszy od zoiorów około 
100.000 wag. na zasiew, pozostaje 
na spożycie 371.756 wag.

Spożycie w roku 1921-22 w yno­
siło 172 na głowę. Spożycie w ro 
ku 1922-23 wynosiło 187 na gło­
wę. Spożycie w roku 1923-24 wy­
nosiło 210 na głowę.

Zbiory tegoroczne pozwoliłyby na 
spożycie 129 5 kg., t. j. spożycie 
niesłychanie niskie. Skutkiem tego 
konieczne się stanie zaspakajanie 
potrzeb ludności w drodze importu 
zbóż względnie mąki z zagranicy

Wobec Konieczności przeciwdzia­
łania importowi ze względu na b i ­
lans handlowy nasuwa się niezbęd­
ność oszczędności spożycia. Ponadto  
oszczędność w spożyciu zbóż p o ­
zwoli na racjonalniejsze zużytkowa­
nie krajowych zbóż, co jest koniecz­
ne dla przeciwdziałania grożącej 
zwyżce cen zbóż na tle dużego p o ­
pytu w stosunku do podaży.

W obec tego Rada Ministrów u- 
chwalira projeKt ustawy o regulow ać

ł niu wysokości przemiału (w  grani­
cach od 7C /„ do 80°(0) żyta i psze­
nicy, importu i sprzedaży maki żyt­
niej oraz pszennej, wypieku i sprze­
daży pieczywa, jako też o u'staleniu 
cen mąk' i pieczywa. Celem sku­
tecznej kontroli zarządzenia o ogra­
niczeniu normy przemiału konieczne 
jest ustalenie relacji cen mąki i cen 
pie żywa do faktycznych cen rynno­
wych zboża. Przyjęcie za podstawę 
do kalkulacji przemiału np. 75°j0-go 
uczyni nierentownem i przez to 
wręcz uniemożliwi zarówno sprze­
daż mąki o prztmiale niższym, fak 
i wypiek pieczywa z lepszej mąki. 
Ponadto nieurodzaj, który da się 
odczuć na rynku, stworzy podłoże 
dla spekulacji lichwiarskiej.

Trudność wypośrodkowania istot­
nej rynkowej ceny zboża wobec te­
go, że giełdy zbożow e nie funkcjo­
nują dostatecznie sprawnie, a duże 
obszary Państwa nie posiadają je­
szcze giełd, skłania do powoływania 
do pracy nad ustalaniem cen komi­
sji, w której zainteresowani mieliby 
możność wypowiedzenia się i do-

I starczenia fachowych informacji.
P o s tę p o w a n ie  adm inis tracy jne  

przy. w ykonyw aniu  p ro jek tow anej 
u s t a w /  jedyn ie  m że zapew nić  
szybkość  i sp ra w n e  jej w ykonanie ,  
kłóre  ze w zg lęd u  na jej cha ak te r ,  
jes; konieczne.

Czas t .w an -a  us taw y  og ran icz  i 
s ę  do  okresu  je d n e g o  roku  apro- 
w izacyinego, t. j. aż  do  końca 

1 ’żniw te g o ro c z n y m .

Prócz akcji Tow. akc. brow arów  
wszystkie inne gatunki akcji, które 
zostały już przewalutowane na 
złoto, notują niżej kursu nominalne­
go, co przypisać należy temu, że 
ostrożni kapitaliści obliczają ren ­
towność papieru wedle obecnej sto­
py odsetkowet. Zmiana zatem stopy 
odsetkowej, której spodziewają się 
po zrealizowaniu pożyczki amery-

Nie należy też zapominać o tem, 
że ostatni rok gospodarczy byt 
wprost katastrofalnym dla wszystkich 
prawie działów przemysłu i że rok 
bieżący przecież zapowiada się le­
piej. Niema więc w chudli obecnej 
żadnego pow odu do pessytnistycz- 
nego oceniania sytuacji giełdowej, 
która raczej s topniowo wraz z p o ­
prawą stosłunKÓ w gospodarczych 
rozjaśniać się pocznie.

Kto więc z posiadaczy akcji 
przetrzymał najgorszy okres, który 
mamy za sobą, winien ze spokojem 
patrzeć w  przyszłość, albowiem spa­
dek akcji jest niemal rzeczą wyklu­
czoną, zaś nadzieja ich zwyżki prze­
cież nie jest pozbawioną realnych 
podstaw.

Pod adresem zarządów spółek 
akcyjnych zwracamy się imieniem 
naszych czytelników z apelem, by 
starały się jaknajrychlej przeprow a­
dzić bilanse złotowe, by ogół akcjo- 

|  narjuszy mógł zurjentować s ę co 
J do wartości posiadanych akcji. Za- 
'  wiązane niedawno zrzeszenie akcjo­

nariuszy winno ze swej strony roz­
począć w  tej mierue pewną akcję.

E K O N O M I S T A
Q!Ct CA ZIRYCHSKA.

Zurych. (Radio). Otwarci# z dn
14 b. m.

Przekazy G otów ką
Paryż 27 30 27-20
Lóndyti 24-79 24 77
Nowy Jork 5 5 519-

, ,  Warszawa ICO 0 ) 9 9 5 0
* Belgja 26 20 2 6 1 0

Włochy 21 4  J 21-35
Hiszpanja 74 00 73-70
Holandja 209-00 2 0 8 5 0
Berlin 1-23-5 1 23-5
WiedeG 7 3 3 3 7 3 0 0
Sztokholm 14000 139 60
Oslo 79-50 79 00
Kopenhaga 92 63 92 10
Sofja 3-80 3 75
Praga 15-40 1535
Budapeszt 0 7 2 -5 0-71-5
F efgrad 8-50 8-45
Ateny 8-50 8-30
Konstantynopol 2*85 2-70
Bukareszt 2 -671/, 2-62’/a
Helsingfor? 13-10 12*90
Buenos Aires 19800 194-00

Tendenc ja  sp  ko nai.
OBR O TY  PRY ,7 ATNE.

Lwów 14 lutego.
D ziś  teiideńcj . i ■- uiiCuiO.iU

chwiejna. O bró t  s ła b y  i tylko w do ­
larach.!

D olar  am er.  5.18 >/, — 5 1SS t
„ kanad . 5 15- -5 .1 5ł ,a .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZA-
OANkACH TOW ARZYSTWA

SZKOŁY LGDCW EJ.

Wiadomości zagraniczne.
l  w ów , 14. lutego.

—  Prez, Coolidge p o d p isa ł  usta  
wę o b .dżec ie  m arynarki,  k tó ra  
zaw ie ra  p ropozycję  kongresu  d o ty ­
czącą zw ołan ia  konferencji ro zb ro ­
jeniowej.

— Mussolini w ygłos ił  p rzem ó­
wienie, w  k tórem  stw ierdz i, źe fa­
szyzm jest  obecnie  stronnic tw em  
odosobnionem u T o  odosobn ien ie  
jednak uw aża  prem ier  za zaszczyt 
dla faszyzmu, ■ jak  rów nież za do­
w ód , że faszyzm do k o n a ł  p  awdzi- 
wej rew olucu.

— N adeszły  w iadom ości z P re sz -  
b u ig a ,  że doszło  tam do pcdobnycn  
ekscesów  jakie nie a w n o  w y d a ­
rzyły s ę w Pradze. R botnicy  roz­
poczęli dem onstrację  pod  has łem  
walki z d rożyzną  o raz  na  rzecz 
popraw y  p łac. Polic ja  d o b y ła  sza­
bel a b y  rozpędz ić  t urn liczący 2 
tys. o s ó \  Wiele osób. aresz tow ano.

— Rrem. litewski Petrulis oświadczył, 
iż w sprawie wileńskiej rząd będzie za,- 
mował stanowsko dotychczasowe. Pod­
czas dyskusji nad expose, socjaliści, lu« 
dowcy i mniejszości narodowe wyraziły 
rządowi votum nieufności. Po dyskusji 
sejm 40 glosami przeciw 28 w yraził rzą­
dowi votum zaufania. Gabinet Petrulisa 
można nazwać skrajri^ . prawicowym.

— Komitet finansowy Ligi N. rozważał 
wczoraj prośbę Gdańska o poparcie po­
życzki, którą zamierza zaciągnąć gmina 
m. Gdańska. P ierw otna suma tej poży­
czki będzie znacznie zredukowana z 
przyczyn „natury politycznej41.

— Zjazdy sow. rep. uzbeckiej i turkmeń 
skiej mają uchwalić konstytucję nowych, 
republik. W  sktad republiki uzbeckiej 
wchodzą: środkowa część dawnego 
Turkiestanu, część Syrć.irii z Taszkien­
tem i Ferganą, niemai cala Buchara i 
część Chiwy. Do republiki tnrtm eńskiej 
włączono okręg zakaspijski Turkiestanu, 
zachodnią ozęść Chiwy i zachudnlą 
część Bulchary. Republika uzbecka licz/ 
5 7 miiljona ludności, tujrkmeńska 
l/JOC.OOO.

— Z‘'Berlina donoszą o dalszych' szeze 
zótacli wstrząsaiącei Katastrofy w kopal­
ni „Min. Steiin4'. Ciała wydobytych górni 
ków są zwęglone, albo zupełnie znie­
kształcone. Identyczność nieszczęśliwych 
poznaje się po lampkach, którą każdy 
górnik opatruje swojem nazwiskiem, lur. 
też po numerach robotniczych. Komuni­
ści wyzyskują rozpacz osieroconych ro­
dzin dO> agi tac u partyjnej.

N sprawie paszportów zagra-
nitznyck

Lw ów , 14. lutego.
(i) N a  rKutek zapytań, czy na­

leży pob ierać  opłaty  s tem plow e  od  
p a sz p o r tó w  zagran icznych , Min. 
S p raw  W ew n ę trzn y ch ,  w  po rozu­
mieniu z Min. Skarbu , w yjaśn iło  w  
okólniku, że nie należy p o b ie rać  
osobnej opłaty  s ‘ em olow ej, prze wi 
dzianej dla św iadec tw  u rzędow ych  
w  pozycji 20 taryfy opłat stemplo­
w ych  od  podań ,  za łączników  j  
św iadec tw  urzędow ych .

O r y g i n a l n e  7163

t  u t  K i 
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polecają

I t l l H t .  BEMOWI M 0SE9E1
w  Krakowie.

— :— D o nabycia  — :— 
w sklepach tytoniowych.
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Kronika.
S cb o ta  14 lutego rz. kat. W a ­

le n te g o ;  gr. kat. T ryfona.
N iedziela  15 lutego rz. kat. Mię- 

s o p . ; gr. kat. Stryt. Hosp.

Ulsza św. za  d u szę  p rc f ,  D ra
fiłottiierza -Euftasicwisza

o dpraw iona  zo s tan ie  w  rocznicę 
śm ierc i  17. lu tego we w to rek  w  ko­
śc ie le  0 0 ,  Jezuitów  o gcdz. 9. ran o .

Tow. Nauk. wo Lwowie. Posiedzenie 
W ydziału matemat.-przyirodn. odbędzie 
Sie w; poniedz. 16 bm. o 6 popM  w In- 
s ty tn ^ e  zoologicz. Uniiw. (ul. św. MiKo- 
łaja 4). Porządek dzienny: 1) Prof. dr. 
IJuljan Tokarski przedstaw i pracę w ła­
sną pt.: „Z petrografii T atr“. 2) Prof. 
dr. Jan  B irsJ ile r  przedstawi pracę p. 
Julii Sokólslkiej pt.: „Helerochromosomy 
iwi spermatogenezie pająka domowego".

Niedzielne wykłady hygjeniczne. W  
niedzielę 15 bm. wpgłosi w kinoteatrze 
.Kopernik" o 11 przedpoł. prof. dr. Steu- 
51'ng Il-gi -wykład z  cyklu zakażeń :,0  
dżumie" z ookazem licznych przeźroczy.

Związek adwokatów polskich. W po­
niedziałek 16 bm. o g. 6.30 wiecz. odbę­
dzie się w sali Tow.Poli'techn. zebranie 
dyskusyjne na temat: Połączenie adwo­
katury z notariatem, które zagai a-drw. 
dr. Strzemieński. W stęp dla członków 
Tow. Prawn., Związku sędziów, Z. A. P. 
{ wprowadzonych gości.

Zjazd ogólno-paiistwowy jubilerów, 
zegarmistrzów i pokrewnych zawodów  
.we Lwowie odbędzie się z końcem bm. 
w, sali tut. Izby handl. i przem. Zapo­
wiedziany jest udział delegatów z calei 
Rzeczypospolitej.

Zarząd Izby aptekarskiej Małopolski 
Wschodniej zw raca uwagę członków Ka­
sy  chorych m. Lwowa, że nogą pobie­
rać leki również we wszystkich aptekach 
publicznych lwowskich.

Reduta artystyczna, organizowana 
przez grono artystów  teatrów  miejskich 
odbędzie się w sobotę 21 bm. w salach 
Hotelu Krakowskiego-. Zaproszenia wy­
dawane będą od 14 bm. w  Teatrze Wie! 
kim (I p.) Ze względu na ograniczoną 
ilość zaproszonych, należy zgłosić się Jak 
najrychlej, celem otrzymania imiennego 
zaproszenia. Organizatorowie reduty 
przygotowują moc niespodzianek. Spe­
cjalną dekoracją sal zajmuje się p. Igna- 
,cy Stahl.

Bal lotników, który odbędzie się 
dziś w Kasynie i Kole lit. art. zgromadzi 
niewątpliwie liczną i doborową publicz­

ność. Zaproszenia i bilety wstępu po 6 
zł., dla akademików za legitymacją po 3 
zł. w ydaje od g. 4 do 8 wiecz. sekre­
ta ria t Kasyna i Kola Hit. art.

Stow. Wzajemnej Pomocy Kupców I 
Młodzieży Handlowej we Lwowie urzą­
dza 21 bm. w salach własnych przy ul. 
Czarnieckiego 1. 1. Wieczór kostjumowo- 
maskowy. Zaproszenia i bilety są do na­
bycia w sklepie Wp. Błockiiego, Akade­
micka 12 . Wp. Zaleskiego (Akademicka 
1. 20J.

„Echo Krakowskie", chór polski od­
znaczony kilkakrotnie pierwszemi nagro­
dami, będzie miał pierwszą sposobność 
zaprodukowania się we Lwowie. Towa­
rzystw o czuje caią odpowiedzialność ar­
tystyczną i ambicię, żeby wobec publi­
czności lwowskiej znaleźć oddźwięk za­
interesowania dla swych usiłowań arty­
stycznych. Produkcja „Echa" odbędzie 
się dnia 15 bm. o godz. 11 w poł. w sali 
Tow arzystw a Muzycznego.

Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. W y­
staw a prof. Leona Wyczółkowskiego, 
Konst. Mackiewicza, Z. Radinickiegc i 
JM. Wodzickiej otw artą będzie tylko do 
środy 18 bm.

Wystawa przeciwgazowa urządzo­
na zostanie wrkótce przez Obywatelski 
Komitet Obrony przeciwgazowej w po­
szczególnych miastach polskich.

Pomoc s im a  dla rolnictwo,
T Y PO W E  OBJAW Y NIEURODZAJU. -  N AJBARDZIEJ U C IE R PIA Ł Y  
W O JE W Ó D Z T W A  P O Ł U D N IO W E  I P O Ł U D N IO W O -W S C H O D N IE . —

, DECENTRALIZACJA AKCJI ZA PO M O G O W EJ.

I wów 14. lutego.
(a) Dla umożliwienia okolicom 

nabardziej dotkniętym nieurodzajem 
uskutecznienia zasiewu zbóż ozimych 
Rząd w jesieni roku  ubiegłego p o d ­
jął akcję pomocy siewnej.

Typowym oojawem nieurodzaju 
jest n ierów nom ierność: są okolice,
szczególniej całe południe oraz po- 
łudnio-wschód, dotknięte najbardziej 
nieurodzajem, przyczem na tych te­
renach poszczególne wyjątki urodzaju 
lepszego trafiają się bardzo rzadko : 
w pozostałych częściach kraju nieu­
rodzaj występuje niejednolicie, doty­
kając poszczególne gospodarstwa rol­
ne. Wreszcie na terenie b. zaboru 
pruskiego nieurodzaj wyjątkowo spo­
tykamy tylko w bardziej na północ 
położonych powiatach kaszubskich 
na Pomorzu, W ojewództwo poznań­
skie oraz częśij pomorskiego wraz 
z zachodniemu częściami b. Królew- 
stwa Kongresowego posiadają pewien 
nadmiar zboża jarego do siewu.

Najpilniejszem zadaniem Rządu 
przy akcji siewnej było skierowanie 
tych poważniejszych zapasów zboża 
z zachodu na południo-wschód i 
południe, gdzie zapotrzebowanie jest 
największe. Okazanie pomocy innym 
częściom państwa, dotkniętym klęską, 
w sp o só b  mniej ogólny, pozostawiono 
na drugi plan.

Rząd asygnowrł kwotę 7 i pół 
milj. złotych, co dn. 15. stycznia o d ­
powiadało równowartości 3 000 wa­
gonów.

Sprowadzenie zboża siewnego z' 
poza granic Polski ze względów fi­
nansowych za niewskazaue.

Wymieniona wyżej suma została

rozdzielona na poszczególne woje­
wództwa, repartycja na terenie w o ­
jew ództw  poruczona została woje­
wodom, którzy powołali do życia 
komitety dla rozdziału asygnowanych 
sum na terenie danych województw. 
W ten sposób akcja ■ ta została zde­
centralizowana. Zalecano również 
wojewodom, ażeby akcja zakupów 
zboża w  w ojewództwach zachodnich 
została dokonana w możliwie najści- 
ślejszem porozum ien ia  pomiędzy p o ­
szczególnymi komitetami w ojewódz­
kimi aby n 'e  wywołać rozproszonej 
konkurencji, co wpłynęłoby na 
zwyżkę cen zbuża.

Dokonana w  sposób powyższy 
repartycja udzielonych kredytów w y ­
magała —  rzecz prosta —  jeszcze 
koreKtywy, a także wykonania dru­
giej części rządowego program u ak- ■ 
cji siewnej co uskuteczniono asygnu- 
jąc dodatkowo sumę 2 i pół milj. 
złotych. Z sumy tej zostały wyró­
wnane pewne nierównomierności w 
podziale, dokonane przy pierwszej 
repartycji.

Akcja pomocy Rządu zmierza do 
tego, aby ziemia nie leżała odłogiem, 
aby na rok pizyszły uniknąć większej 
jeszcze klęski. Dlatego też kredytowa 
akcja pomocy nie został* ograniczo­
na do pew nego  typu własności, na­
tomiast pp. w ojew odom  udzielono 
wskazówki, by pom oc w  okolicach, 
dotkniętych nieurodzajem, skierowana 
została przedewszystkiem dla drobnych 
gospodarstw, którym trudniej jest 

| uzyskać kredyt w inny sposób, wię- 
J ksza własność jednak w akcji pomocy 

nie będzie pominięta.

(—( Nieszczęśliwy wypadek. Marja 
Sliwiińska, licząca 65 lat, rlużąca u Man- 
dla Schlachta, wl. dóbr w Zbudawic, do­
znała złamania nogi wskutek upadku ze 
strychu. Przywieziono ją do szpitala po­
wszechnego.

(—) Straszne skntkl eksplozji primu- 
sa, Antoni Steinhoi, sł poi. zam. p^zy ul. 
Nabieiaka, doznał wczoraj poparzenia ca 
lej tw arzy i rąk podczas eksplozji pri- 
musa.

(—) Małżeńskie ekscesy. Kunśiarz 
Selig Katz, zam. przy ul. św. Anny 3, 
)podczas sprzeczki z żoną Esterą, ska­
leczył ją jakiemś tępem narzędziem w 
gfowę ponad uchem, tak że Pogotowie 
musiało ją zaopatrzyć.

i (—) Włamanie do straganu. Wczoraj 
w nocy iaklś złodziej włamał się ao stra­
ganu galanteryjnego na pi. Krakowskim, 
lecz spłoszony, zdołał tylko ukraść nici, 

. w art. 10 zł.
I (—) Ujecie oszusta w hotelu. Wczo-
I raj aresztowano w hotelu pod Trzema 
, Koronami niejakiego Kazim. Sieradzkie­

go z W arszawy, rzekomo handlowca, 
poszuk;wanego za oszustwo.

(—) Obława na żebraków. Ekspozv- 
tura śledcza PP. we Lwowie urządziła 
wcz-oraj równocześnie w calem mieści 
obławę na wałęsających się żebraków. 
Przyłapano 21 osobników, których odsta 
wrono do aresztów policyjnych.

(—) Samobójstwo przez powieszenie. 
Przedwczoraj w Srokach Szczerzeckićh 
powiesił się w mieszkaniu ojca swego, 
Jan Ohyda. Ppiwód nieznany.

 ---------O----------

REDAKCJA „GAZETY LWCW. 
SK1EJ" OLENIAC b ED/IE N* SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDA WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

TEATR WIELKI:
Sobota, 14. bm., (3 p o i ,) „Kopciu­

szek".
Sobota, 14. bm. (7.30 wlecz.) „Tru­

badur".
Niedziela, 15 bm. (3.30 pop.) „Kopciu­

szek".
Niedziela, 15. bm. (7.30 wiecz.) „Sen 

nocy letniej".
Poniedziałek 16 bm. „Lohen&rin" (50% 

zniżki).
W torek 17 bm. ,.Sen nocy letniej".
Środa 18 bm. „W esele Figara".
Czwartek 19 bm. „Sen nocy letniej".
Piątek 20 brr. „Halka" (50% zniżki).
Sobota 21 bm. o 3 oop. „Kopciuszek" 

(dla młodzieży szkolnej).

TEATR MAŁY:
Sobota, 14 bm., „Proces rozwodowy" 

(premjera).
Niedziela, 15. bm„ „Proces rozwo­

dowy".
Poniedziałek 16 bm. „Proces rozwo­

dowy".
W torek 17 bm. „Proces rozwodowy".
Środa IG bm. „Proces rozwodowy".
Czwa-tek 19 bm. „Proces rozwo­

dowy".
Piątek 20 bm. „Proces rozwodowy".

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 14. bm.. „Madi".
Poniedziałek 16 bm. „Pajacyk" (50 

prc. zniżki).
W torek 17. bm. „Madi“.
Środa 18 bm. „Hrabina Marica".
Czw artek 19 bm. „Madi" (5z prc. 

zniżki).
Piątek 20 bm, „Hrabina Marica".

*
„Trubadur", W niedzielę daje Teatr 

Wielki dość dawno już nie grana te ope­
rę z pp. Kopaczyńską j Mannern w głó­
wnych rolach.

Rozm aitości.
(e) D z ie w c z y n k i  c h ę t n i e ]  s ą  

a d o p t o w a n e  a n i ż e l i  c h ł o p c y .  
S ek re ta .z  lo n d /ń sk ie g o  T o w arzy ­
s tw a op iek i  r a d  dziećm i s tw ie r ­
dził, że znacznie  ła tw ie j znaleźć 
dom y p rag n ące  adop tow ać  dziew ­
czynki, aniżeli ch łopców  8 0 #/# za­
p o trzeb o w ań  dotyczy dziewczynek. 
P .zyczyny  t?g o  z jaw iska  s ą  różne. 
P rzed ew szy s tk iem  m ałżeństw a , 
ch cące  p rzy g a rn ąć  dziecko, b a rd zo  
kochają  s w e  ogn isko  d o m o w e  
a są  zdan ia ,  że d z iew czy n a  jest  
bardziej p rzyw iązana  do  domu, 
aniżeli chłopiec, i d 'u że j  da s ię  
trzymać. O d g ry w a  też roią ta oko- 
licz iość, że w ychow an  e i fachowe 
w ykształcenie  c h ło p c a  kosztuje 
więcej, niż dziew czyny.

(a) O t w a r c i e  g . - o b o w e a  Tu- 
tankham ona. Wskutek zaw arc ia  
um ow y p rzez  rząd  eg ipsk i z egip- 
to io g e m  a n g ie l s k im ,  H ow ardem  
Car.erem , dn ia  25 s tyczn ia  nas tą ­
piło p o n o w n e  o tw arc ie  w  Dolinie 
Królów słynnego  g ro b o w c a  faraona  
Tu an kham una ,  zamkniętego od  11 
m iesęcy .  S tw ie rd zo n o  p rz y t :m ,  że 
złożony w  są s ied n im ,  pustym  g ro ­
b ow cu  fa raona  Set ego Jl. k osz to ­
w ny całun, k tóry  o k ry w a ł  mumję 
T u :ankham ona , u legł zupełnem u 
zniszczeniu, w sku tek  n edb a ło śc i  
władz eg ipsk ich .

(a) K ró !  a n g i e l s k i  plantato­
r e m  b u r a k ó w .  P io w a d z o n a  o b e ­
cnie w  Anglji o ży w io n a  p ro p a g a n ­
da m ająca  na ce lu  rozw inięc e  an ­
gielskiego p rzem y słu  cuk row nicze ­
go, znalaz ła  silne p o o a r c ie  ze 
s rony  kró la  Jerzego V. Jak  m iano ­
wicie donoszą  dzienniki londyń­
skie, k ról p o s tan o w ił  w  d o b rach  
sw ych S a n i r in g u a m ,  s ły n ą c y c h  ze 
w span ia łego  parku, u tw orzyć  w ie l­
kie p lan tac je  b u ra k ó w  cukrow ych . 
W  tym celu  adm in is trac  a  dób r  

rólewskich zaw ar ła  z cu k ro w n ią  
Spald ing , w  L incolnsnire , um ow ę 
k ilkuletn ią  n a  d o s taw ę  bu  aków. 
W (en sp o só b  król angie lsk i sta­
rą !  na czele angielskich  p lan ta to­
rów  bu raków .

(a) Brutalny samosąd. W e d ­
łu g  w iadom ośc i  z N w eg o  Jorku, 
w N ashv il l : ,  w  s ian ie  A rkansas ,  
pok łóc iło  się i p o b i ło  dw óch  
ch ło p c ó w :  j e d . n  biały, a drug i 
m_rzyn. O baj odnieśli przy em ra ­
ny, rany  jednak  piętnasto le  niego 
mur z j na  okazały  s ę tak ciężk ie , że 
chłopca m usiano <■ desfać  d o  szpi­
tala. Luft ość miejscowa, dow ie­
dziaw szy  s ię  o bójce i o po ian ie -  
n u b ia łeg o  ch opca  p rzez  m u rz y ­
na, w ia  gnęła  do  szp ita la ,  w y c iąg ­
nęła  porań  one  to  ch łopca  m urzyn- 

k 'e g o  z łóżka i pow ies i ła  go. 
D . h i o  tc się w  kultura lnych  Sta  
nach Zj dncczonych  w  1925 r.
(a) P o d r o b i o n a g a l e r j a  o b r a z ó w  
Trybunał w Wersalu ma rozstrzygnąć 
niebawem ciekawą sprawę. Oto p. 
Robert Abley, anglik bogaty, lecz 
widocznie nie bardzo znający się 
na dziełach sztuki, nabył u dwóch 
antykwarzy wersalskich całą galerję, 
bo 124 obrazy, na których widnie­
ją podpisy Corota, De!acroix, Diaza, 
Sisleya, Daubigny i in. słynnych m a­
l a ł y .  Cały ten zbiór kosztował 
anglika tanio' bo tylko 443 250 fran­
ków. Za to ,  gdy pochwalił się na­
bytkiem swoim przed rzeczoznawca­
mi, ci poznali odrazu, że obrazy są 
sfaiszowane Obecnie więc p. Abley 
domaga się drogą sądową od  anty- 
kwarjuszów zwrotu pieniędzy, zapła­
conych za obrazy rzeczone.
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Sobota 14 lutego
Kasyno i Koło lit-orf. BAL LOTNIKÓW B ile ty  w s t ę p u  po 6 zł. w y d a je  za o k a z a ­

n ie m  z a p ro s z e n ia  S ek re t .  K a s y n a  i K o ła  
l i t . - a ; t .  (A k a d e m ic k a  13). Z g łoszen ia  o za­
p ro s z e n ia  ró w n ie ż  ta m  s k ie r o w y w a ć  na leży . 
D o c h ó d  z b a lu  n a  cele  poi. f lo ty  p o w ie t

OG ŁO SZEN IA
r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .

Gg. I. 339/24/1. Bdykt. S trona po­
wodowa Andrzej hr. Kotmoirowski, wnio­
sła ekaigę przeciw  stronie pozwanej 
drowii Jakóbowi ElsterwH, pryw. w e 
Lwowie, ul. Sakramcratek 24, o- 1900 
sztuk akcfi do L. oz. Cg. I. 339/24. Au­
diencja do ustnej rozpraw y została Wy­
znaczona na dizień 24. lat ego 1925, g o d i 
9 przedpoł. -w tym  Sądaie, biuro Nr 16, 
ul. RutowsUego 1. 13. Ponieważ r.iejsce 
pobytu strony poawanej jest nlć/nane, 
ustanarwia się oottąd kuratorem  dra 
Leona Chotinera w e  Lwowie kuratorem, 
kótiny ją będzie zastępował na je j.koszt 
r n i e b e z p i e c z e ń s t w o  5oćąd, dopóki ona 
Sie nie staw i i łiie ustanowi pełno­
mocnika. 1143

Sad o iK regow y ,  cywilny. Odd;z. I.
Lwów, dnia 11. lutego. 1925.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 557/24. Onufry Hurrfak, urodzony 
1S74, z Ilubińa, żołnierz, zaginął od ro­
ku 1915. Celem uznania go zmarłym, 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Myrona Huculaka w Huhini-e o zagtnio- 
nym do 6 miesięcy. 1088

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24. grudnia 1924.
T. 555/24. Seman Kiernicki, urodizony 

IS82, z Zaleszczyk Małych, żołnierz, 
zaginął od roku 1914. Celem uznania go 
zmarłym, w zyw a się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Nykołę Hnatyszyna w  Za­
leszczykach Małych o zaginionym do 6 
miesięcy. 1086

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 31. grudnia 1924.
T. 668/24. Emilian Tkaozawski, uro­

dzony 1909, z W iktom wa, żołnierz, ra­
niony na rumuńskim frOBcie 1916. zmarł. 
Celem uznaniia go zmarłym, wzywa się. 
uwiadomić Sąd. albo kuratora Stefana 
Tkaęzyszaka w  Wiktorowie o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 10S7

Sad okręgowy.
Stanisławów, 9. stycznia 1925.
T. 600/24. P iotr Wotoezyj Ilka, uro­

dzony 1SS0, z Dzwiniacza, żołnierz za­
ginął w l.stopadzie w bitwie pod Tarno­
polem. Celem uznania go zmarłym, wzy­
wa się uwiadomić Sqd albo kuratora 
Antona W ofcczyja w Dżwiniaczu o za­
ginionym do 6 miesięcy. 1085

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27. grudnia 1924.
T. 7/25. Roman Szymków Stefana, u- 

rodzony 1895, z Ossowiec, żołnierz, za­
ginął od roku 1915- Celem uznaniia go 
zmarłym wzywa się uwiadomić Sąd al­
bo 'kuratora Maksyma Szymków w Os- 
sowcach o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 2. stycznia 1925. 1084
T. 617/24. Mikołaj Bazi.uk, urodzony 

1890. z Bereżnicy Szlacheckiej, żołnierz, 
zaginął od 1916 roku. Celem uznania go 
zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd ai- 
bo kuratora Mikołaja Baziuka w Bereź- 
niey Szlacheckiej o zaginionym do 6 
miesięcy- 1083

Sąd okręgow i.
Stanisławów, 2. stycznia 1925.
T. 297/24. P iotr W owk, urodzony 

:1884. z Korcpca, żołnierz, zaginął na: 
wojnie od rolku 1914. Celem uznania go 
zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd, 
albo kuratora Piotra Howasymowa w 
Koropeu o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27. grudnia 1924. 10S2

T. 514/24. Michał Berbeć, urodzony
1885, z Micgowsec,. żołnierz, zaginą! od 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym 
w zyw a silę uwiadomić Sąd albo kura­
tora Dmytro Hawryłowa z Niegoiwiec o 
zaginionym do 6 miesięcy. 1081

Sąd okręgowy.
Starliisławów, 19- grudnia 1924.

T 516/24. Grzegorz Hawryłów, Bazy­
lego. urodzony 1856, z Niegowiec, żoł­
nierz. zrnarł w marcu 1915. Na prośbę 
Anny Hawryłów, celem udowodnienia 
śmierci zaginionego, wzywa się uwia­
domić Sąd albo kuratora Nykołę Hawry- 
łow a w Humenowie do 3 miesięcy o za­
ginionym. 1080

Sad okręgowy.
Stanisławów. 19 grudnia 1924.
T. 674/24. Stanisław K^ninilk, u.pdzo- 

ny 1S82, z Bryni, żołnierz, poiegł w  roku 
1918. Celem uznania go zmarłym, w zy­
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Mtchaia Majkę w. Bryni o zaginionym do 
6 miesięcy. -1078

Sąd fflkręgpwy.
Stanisławów, 2. stycznik 1925.
T. 658/24. Teodor Horodecki, urodzo­

ny 1872,. z Międzyhorzec, żołnierz, po­
legł w  1914 toku. Celem rtznania go 
zmarłym, w zyw a ?się uwiadomić. Sąd. al­
bo kuratora O nufrego1 Leoczko w Mfę- 
dzyhcrcach o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 1077

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. stycznia 1925.
7. 663/24. Michał Fedańko, urodzony 

1882, z Lyśca, żołnierz, poległ w  bitwie 
nad Styrem  w 1915 roku Celem uznania 
go zmarłym, wzywa się uwiadomić Sąd 
aibo kuratora Andrzeja Lachowskiego 
w Lyścu o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 3. nycznia 1925. 1076
T. 620/24. P aw eł Żyroinski, urodzony 

1879. z Folwark, żołnierz, miał umrzeć 
w Ystooadztc 1914 roku w Krowniku 
Pod PrzcmySleM.- Celem tiżnańfa gó 
• m, rim i wzywa sie uiwtodomić Sąd alba 
kuratora Michała Skutę w Folwarkach 
u zaginionym do 6 miesięcy. 1075

Sąd okręgow'y.
Stanisławów. 24. grudnia 1924.
T 50W24. Michał Iwasiuła, urodzony 

7. .kwietnia 1891. z Olszanicy, żołnierz, 
zaginał od roku 1919. Celem uznania 
gn zmarłym Wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Hrynia Iwasiute w Olsza­
nicy o zaginionym do 6 miesięcy. 1074 

Sad okręg.'m w .
Stanisławów;, 2. stycznia 1924.
T. 507/24. Fedor Hryńciow. syn Ste­

fana, urotoony ]v72, z Horyhlada żoł­
nierz. zaginał od roku 1915. Celem u- 
znania go zmarłym, wzywa się uwiado­
mić. Sad a 'Kn kuratora Fedora Micuaj- 
luka z Horyhlad o zaginionym do 6 mie­
sięcy.- 1073

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 18 grudnia 1924.
T. 511/24. Michał Soło wij, urodzony 

1879, z Horyhlad, żołnierz, zaginął od 
roku 1917. Cciem uznania go zmarłym, 
wzyw a się uwiadomić Sąd1 albo kura­
tora Dc mian a Mykietyna w: Horyhla- 
dach o zaginionym do 6 miesięcy. 1072 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18. grudnia 1924.

T. 550/24. Nowicki Michał, Franciszka, 
urodzony 1876 z Zaleszczyk Małych, 
żołnierz zagnał od roku 1916 na w ło­
skim froncie. Cetom uznania go zmar­
łym, w zyw a się uwiadomić Sąd albo ku ­
ratora Mechata Nowickiego w Zaleszczy­
kach Małych o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 1071

Sąd okręgow'y.
Stanisławów, 22. grudnia 1924.
T. 435/24. StHan Kapust,iak, urodzony 

1S59, z Browar, żołnierz ukraiński, za­
chorowawszy w 1919 o k u  w  Kamieńcu) 
Podolskim zaginął. Celem uznania go 
zmarłym w zyw a sie, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora Stefana Hclowczyń- 
skiego w  Browarach o  zaginionym do 
1 roku. 1070

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 22. grudnia 1924.
T. 372/24. Józef Ba nor, Jana, urodzo­

ny 1872. z Kosmacza. żołnierz, zm arł 24. 
wrześniu 1914 ftw Majdanie pod1 Bali­
grodem. Na prośbę Józefy Bauer, celem 
udowodnienia śmierci, wzywa się uwia­
domić Sąd albo kuratora Józefa Cwi- 
koiwskiego w Zarzeczu do 3 miesięcy o 
zaginionym. 1069

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12. grudniu 1924.

T, 521/24. Bazyli Pyfypiak, urodzony 
1884, z Krasiejowa, żołnierz, zaginął na 
wojnie od Toku 1915. eCletn uznania go 
zmarłym w zyw a się uwiadomić Sąd; 
albo kuratora Andrzeja Kuchowa w Kra- 
sicjowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy
Stanisławów, 20. grudnia 1924. 1068
T. 523/24. Tymko Paruboczy, urodzo­

ny 1891 z Krasiejowa. żołnierz, zaginą! 
na wojnie od rolkiu 1916. Ce'em uznania 
og zmariym, w zyw a się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Fedia W ołoszyna w Kra- 
s re j o wie o zaginionym dr 6 miesięcy 

Sąd okręgowy
Stanisławów, 20, grudnia 1924. 1067

T. 522/24. Stefan Pyfypiak, urodzony 
1,586, z Kras:ejowa, żołnierz, zaginął na 
wojnie od 1914 roku. Celem uznania go 
zmarłym, wtzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora W asyla  Batoga w Krasie- 
jowie o zginionym do 6 miesięcy. 1066 

S a i  okręgowy.
Stanisławów, 20. grudnia 1924

I T. V. 377/24/3 Szymon Paleń, urodzo- 
' tiy 1888 w Jastkowicach, powiat Tarno­

brzeg, przydzielony do austr. '40 pułku 
piechoty, walcząc na froncie rosyjskim, 
w Lipcu 1915 zaginął, W drażając postępo 
■wianie celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwa za rozwiązane, wzywa się,
by zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowi', 
o Rzeszów. 9. stycznia 1925. 1065

T. V 381/24/4. Szczepan Gęśla, uro­
dzony 1884 w Jastkowicach, powiat 
TarnoBrzeg, przydzielony do 40 pułku pie 
choty, wałczy; na froncie rosyjskim, za­
ginął. W drażając postępowanie celem u- 
ziiania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
zawtaidMmw10 Sąd o zaginionym. 1054 

Sad okręgowy.
Rzeszów, 8. stycznia 1925.
T. V. 384/24/4. Paw eł Skrzypek, uro­

dzony 1879 w Jastkowicach, powiat 
Tarnobrzeg, przydzielony do 40 pułku 
piechoty, walczył na froncie rosyjskim, 
a 1918 na froncie włoskim, zaginął. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, a sy  zowia- 
domiono Sąd o zaginionym. 1063

Sad okręgowy.
Rzeszów, 8. stycznia 1924,

F I R M  Y.
Firm. 1404. Rg. B. T. 172. Zmiany do­

tyczące firmy spółfcowej już wpisanej 
d-o rejestru. Wpisano dnia 17. listopada 
1924. ‘Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Bank Dyskontowy we Lwowie.
Zmiany: Prezes Rady Dyyekcyinej i na­
czelny dyrektor Bronisław Komornicki, 
członkowie Rady Dyrekeyjnej Dr. Le­
onard Kapuściński i inz. Zygmunt Rus- 
socki, oraz dyrektorzy Andrzej Zaru- 
giewtoz i Krzysztof Krzysztofowicz u- 
stąpiij. Naczelnym dyrektorem ustano­
wiono dra Rudolfa Quesla. dirugim dy­
rektorem  zaś dra W ładysław a Tererc- 
koczeg.0 . 440
Sąd okręgowy jako han dl., Oddział IV.

Lwów, dnia 12. listopada 1924.

Firm. 493/24. A. I. 100. Prowadzący 
rejestr handlowy wpisze w  rejestrze 
handlowym prz,y firmie „Józef Rindie", 
iż została nadaną prokura fierszowi 
Wolfowi 2-ga im. Riiridemu i M auryce­
mu Rindemu i że każdy z prpkurzystów 
będzie podpisywał firmę w ten sposób, 
że pod wyciśniętą stampilją podpisze 
się z dodatkiem wskazującym na pro­
kurę. 459

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3. stycznia 1925.

Firnu 1493. Rg. C. VIII. 102. Wpis 
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dniia 18. grudnia 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „D-ukarnia A- 
kademidca“, Spółka z ograniczona od- 
po wii c d zi a In o śel ą. Przedmiot przedsię­
biorstw a: prowadzenie przedsiębiorstwa 
drukarskiego. Czas trw ania spółki nie­
ograniczony. Forma: spółka opiera stę 
na kontrakcie zdziałanym we formie 
aktu notarjalnc-go z daty Lwów, 27. li-

stipaida 1924. Lrep. 23947. Kapitał zai- 
kladiowy wynosi 20.000 zł. pełno wypłaco­
ny. Zarząd spółki sprawuje jeden za­
wiadowca. Zawiadowcą ustanowiono 
Włodzimierza Dzieduszyckiiiego, właści­
ciela dóbr we Lwowie, ul. Kurkowa 1. 
15. Podpis firmy następuje w  ten spo­
sób, że pod wypisanem, wyrflśnięitem lub 
wydrukowanem brzmieniem spółki u- 
mieśoi swój podpis zawiadiowca, albo 
zawiadowca i prokiyzysta przez tegoż 
zawiadowcę ustanowiony, względnie 
sam prokurzysta z dodatkiem wskazu­
jącym na prokurę. 43F
Sąd okręgow y jako hanidL, Oddział IV.

Lwów dinoa 4 grudnia 1924.
Furm. 1393. Stow. VI. 309. Zmiany

dotyczące firmy spółdzielni Już wpisa­
nej. Dc rejestru wpisano ctoia 14 listopa­
da 1924. Siedziba firmy: Lwów. Brzmię 
nie firmy: Związek polskich przemy­
słowców naftowych, spółdzielnia'z ogra­
niczaną odpowiedzialnością we Lwowie. 
Zmiany: Llstancwiono czwartym  człon­
kiem zarządu inż. Andrzeja Brzostow­
skiego, zamieszkałego w W arszawie, ul. 

| Szpitalna 1. 5. 4,33
i Sąd okręgowy jako łiainidl.. Oddział IV. 
| Lwów, 'dnia 12. listopada 1924.

PRZETARG.
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. S ta­

nisławów rozpisuje publiczny przetarg 
ofertowy na wykonanie robót:

1) m urarskeh, ciesielskich, stolar­
skich. ślusarskich i1 instalacyjnych na 
cały ro k  1925 dla Garnizonu Stanisła­
wów 1 Kołomyja wedle cen jedn. Cenni­
ki przedmiary ofertowe można za zwro­
tom kosztów otrzym ać w Kier. Rej. Inż. 
i Sap. Stanisławów w godzinach urzę­
dowych. gdw-e również zasięgnąć można 
WS-*7 alki cli informacyi.

Da oferty dołączyć należy wadium 
w gotówce, a to: dSa robót muraTskfch' 
i ciesielskich po 150 zł., dia innych robót 
po 100 zk, dla całości, tj. wszytfcich robót 
po 700 zł. Termin składania ofert upły- 

25. bitego 1925 r. godz. 11-ta, W 
południe, poczerń nastąpi publiczne o- 
tw areie ofert. 1140

Kierownik Rejonu Inż. } Sap.
Stanisławów.

Inż. Zygmunt Schramm, major.

OR7ETAPG RFJONOWEGO KIEROW- 
1 NICTWA INTENDENTURY STANISLA- 
j w ó w

na arendacyjną dostawę mięsa wołowe­
go, baraniego, dla Szpitala Rejonowego 

w Stanisławowie 
mięsa cielęcego oraz słon^y krajowej 

dla garnizonów:
a) Stanisławów,
b) Kołomyja, *
c) C /ortków , A 

cd 1. kwietnia do 30. czerwca 1925 r,
d) Zaleszczyki

od 1. maja do 31. łipca 1925 r.
Ofeity na częściowe dostaw y w Gar­

nizonie Stanisławów, jednakowoż nie 
mniejsze jak dia jednego odtizfalu, do­
puszczalne.

Oferty ostemplowane i opieczętowa­
ne wpłynąć muszą db:

ad a) Garnizonowej Komisji mięsnej 
Stanisławów do dnia 11. marca 1925 
do godz. 10-tej

ad b) Garnizonowej Komisji mięsne? 
Kołomyi a de dinia 10. m arca 1925 r. 
do godz. lC-tej.

ad c) Garnizonowej Komisji mięsnej 
Czortków do dnia 12. inaroa 1925 r. 
do godz 10-tej.

ad d) Garnizonowej Komisji mięsnej 
Zaleszczyki do dnia 4. kwietnia 1925 r. 
do godz, 10-tej, w których to terminach 
na siąpi ich otwarcie.

w  t.—ic ifwatvw nego przetargu n- 
j fertowego, odbędzie się przetarg ustny. 

Szczegóły przetargu na tablicach o- 
gloszeń wc wszystkich Rej. Kierownic- 
twach Int. i R Z. Z. Okręgu Korpusu 
Nr. VI oraz w G. K. M. Stanisławów, 
KnTomvia. Czortków ZMeczcz^ki. gdzie 
też można ogiądać odnośne przepisy I 

1 otrzym ać dodatkowe informacje. .1141
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OBWIESZCZENIE LICYTACJI.
Urząd wuiewódzM Okręgowa Dyrek­

cja Robót Publicznych, zawiadamia, że 
'■v dniach 12, 19 i 26 marca br. odbędżie 
się w gmachu \V.oje.wGdz,twa we Lwo­
wie, IIIp., drziwi Nr. 140 każdorazowo 
o godzinie 10-tej rano ustnym publiczny 
przetarg 6-oiu używanych samochodów 
osobowych mańki A ustro-Fiest, Merce­
des, N. A. G., Protos Renault i Zedel i 
18-tu używanych samochodów ciężaro­
wych marki: S-miu Fross-Biissingów, 5 
Horohów ,i po jednym marki Biissing- 
Braunschweig, Cos-Bema-Perl Saurer, 
Stoever i Waff.

Przeznaczone na sprzedaż samochody 
i: i - . i oWyan inolha oglą­
dać codziennie od 8—12 przędpoł. w ga­
rażach Okręgowej Dyrekcji Robót P u­
blicznych we Lwowie, ul. Niemcewicza 
i. TS, dwa zaś samochody marki rro ss- 
Biiss-ing w Państwowym  Zarządzie dro­
gowym w Stanisławowie, jeden Fross- 
Birssing w Państwowym  Zarządzie dro­
gowym w Kolomyji, a jeden „Ńorch“ w 
Państwowym  Zarządzie drogowym w 
Drohobyczu, po poprzedniem zgłoszeniu 
się u Kierownika odnonśego Urzędu 

Przed przetargiem należy złożyć do 
rąk Urzędnika przeprowadizającegro li-

DRUKARNfA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

S B f t  u i- tH O H «żaviM v “  i K i j K !

W ykonuje szyb k o  j*
u u n h i u i i n i B  jir

H ta n io  ^
\  /  a m

V  /V

wszsikio mboiy

w zokres 
drukarstwu

m INTROLIGATORNIA

wielki w,Łv

ilustpocyjne
najnowszego

cytacie wadium w wysokości 5 prc. ofe­
rowanej kwoty, która zostanie oierento- 
wi zwrócona bezpośrednio po przetai;gu 
o ile tenże twe utrzyma się przy kupnie. 

1142 Dyrektor- Rogoziński m. p.

WOBEC ciągłych dalszych zgłoszeń na 
3-iniesięczny Kur airoju I szycia 
u ara .Kiegd w  Instytucie Technologicz­
nym, zgłoszenia uczenie przyjmuje co­
dziennie Kierownictwo' Kursu. 1059

LEŚNICZY, Górnoślązak, samotny, do­
brze polecony, poszukuje od zaraz lub 
później posady. Zgłoszenia pud L 150. 
do „Gazety Lwówaikfijej1. 11.38-2

W D niu  31. grudnia 1924 z nikfzik iiria 
Pizy  ul. Kordeckiego 11. skrad',4ooo 
hgrtymatoję urzędnicza, nauczycielki w 

'Sosnowcu Żofji Kowalskiej; kartę toż­
samości, wydaną przez Dyrekcję w ar­
szawską p KP. n.a nazwisko Zófji Ko­
walskiej, nauczycielki szkoły powsze­
chnej N. 19 w Sosnowcu, oraz świa- 
decawa szkolne od klasy o—8, w yda­
ne przez gimnazjum Zofji Strzałkow­
skie5 we Lwowie. 1051-3

C z y t a jc ie  
| ' „ S Z C Z U T Y * ,"

4 . |JM  °  i l a t a  c e ln a  d a j t  m o ż n o ś ć  a s jk o r a y s t i i i c jb ie g *  
t o m r ó u  a w t r y j c c k i c Ł  n a

8 .  W I E D Ł ^ S K  d C M

m a  ju s m m m m
( T a r g i  w i o s e n n e )

8 . — 1 4 ;  M a r c a  1 9 2 3  r -0
Duży wybCf wyrobów zagranicznych z 16-tu państw,

136.U00 nabywców z  których 25.,09 cudzoziemców z 70-ciu państw. 
Znaczte us ępjtwa w podióży na austryjackich kolejach. 

Przekroczenie granicy za uprzedniem opłaceniem wizy za Kor. austr lf.OOO
(dolar 0-26).

I n f o r m a c j i  n d i ie lA :

W ien er M esse A. G , w ie n  VII.
jak również honorowe przeds'awiciel8twa i oficjał.ie urzędy 

informacyjne w e  L w o w ie :
K o n s u l a t  A n s t r j a c h i ,  B r n jc r o w s k n  14.
Osbar F Alan, ul. Lcgjonóti 5.
M ię d z y n a ro d o w e  T r a n s p o r to w e  T o w , A k c . S c h e n k e r  &  C o ,  

u l .  3 .  i  - J a  5 . 
b i u r o  P o d r ó ż y  „ O r b is 51, n l .  < l a g .e l l i ) t s k a  S O jS k .
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY T. A. WE LWOWIE
Bilans otwarcia na 1 listopada 1924.

Stan czynny.

Kasa
Waluty i dewizy obce 
Weksle
Papiery państwowe i hipoteczne 
Akcje
Pożyczki hipoteczne zwaloryzowane w myśl 

r o z p .  P r e z .  P z e c z y p o s p o l i t e j  z  1 4  m a j a  
1 9 2 4  D .. U . N r .  4 2

Wierzytelności zabezpieczone hi o fe:znie, n i  
które nie wydano listów zas zwalory­
zowane w m y ś l  rozp. Prez. Rzeezyposp. 
z 14 maja 1924 Dz. U. Nr. 42 

Różni za inkasso 
Rachunki bieżące 
Korespondenci Banku 
Realności 
Ruchomości 
Różni za gwarancje

Ż ł o i e
4 2 9  4 7 3 - 9 7  

4 0 3 .0 9 1 - 7 2  

3  7 0 3  - 2 5 - 3  

v 9 7 . 1 2 8  8 2  

1 8 1 ,5 0 6 - 1 1

6 6 1 .4 5 0 - 6 1

6  . 7 4 9  8 9  

1 4 4 0 - 5 2 8 4 4  

5 ,9 9 9 .9  3 3 -2 2  
2 1 4 .2 * 6 - 5 7  

4 , 4 0 6 . 0 0 0 - -  

l - - r .
3 ,6 2 6 .1 0 7 - 8 2  

2 1 .2 9 1 ) . l O j  4 7

Stan

Kapifcą* akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Rezerwa specjalna
Wkłady na książeczki zwaloryzowane w myśl 

ro a  Prcz. Pzeczypo^p- litej z 14 maia 1924 
Dz/U . Nr..42: 79 055 53

na książeczki złotawe 375.604 77 
lUehtinki tieżące 
Hąchunki czekowe 
Korespondenci Banku 
Keeskon t  

Różni za inkas o 
N upodjęte dywidendy
Zwaloryzowane li ty zastawne w obi:gu 

(kontr,■pozycja poży,zek hpotec nych) 
Gwarancje 
Nadwyżka

bierny.
Sfcl© t e

3,00u000-—
1 ,0 0 0  0 0 0  — 

535.792-47

454,660-30 
3,285.928-06 
2 642.152*6 
2 772.621-86 
1,752.753-98 
1,443.433-46 

2.926 54

661.450-6! 
3,626.107-82 

112 275-91

21,290.103-47
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